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ier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników I bezpo- 
za pośrednictwem urzędów pocztowych), — Wpłaty nożna usktr- 


teczniać przekazami pocztewymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 23.598), przez Bank krajowy I w Admisistracyi Wydawnictwa. 


GŁOS WIELKOPOLSKI. 


Wszystkie pisma polskie zaboru pruskie |Polakom, uważać musi za pierwszy, 
zamieściły w jodzowny warunek wielkiego tego dzieła. 


go i wychodzące w Rzeszy 
dniu 12 października na tytułowych kartach 
następujące oświadczenie: 

Po przeszło czterech latach grozy wojen- 


nio- 


Tylko zjednoczenie wszystkich części na- 
rodu, osiadłych na ziemiach polskich, w je- 
dną całość, wyposażoną w pełnię praw pań- 


nej i cierpień bez miary, wyniszczających |siwowych, stanowić może rękojmię trwałe- 
najlepsze siły ludzkości, wyłaniają się wre- |; ge przymierza narodów. 


szcie z krwawego zamętu pierwsze zarysy 
nowego porządku świata, opartego na za- 
sadach sprawiedliwości oraz na prawie swo- 
bodnego slanowienia o sobie każdego na- 
rodu. 

Program zbudowania w myśl zasad po- 


Uznał to prezydent Wilson, wysuwając w 
swoim programie pokojowym sprawę utwo- 


rzenia Polski niepodległej, złożonej z wszyst- | 


kich ziem polskich, z własnem wybrzeżem j 
morskiem, jako jedon z warunków sprawio- | 


dliwego porządku międzynarodowego. Z fa- j pruskim, jak parlamencie 


kich naczelnych naszych organizacyi poli- 
tycznych, wszystkich bez wyjątku istnieją- 
cych stronnictw polskich oraz całej prasy, 
jako wyrazicielki opinii publicznej. 
Stwierdzając tę naszą zgodę i zwartość 
narodową, uważamy za obowiązek swój po- 
przoć zbiorowym aktem woli stańowisko na- 
szego przedstawicielstwa parlamentarnego 
z dnia 5 października i oświadczamy uro- 
czyście, że w wiclkiej tej i odpowiedzialnej 
godzinie dziejów z pełnem zaufaniem skła- 
damy w ręce posłów naszych tak w sejmie 
niemieckim dal- 


wyższych trwałego pokoju, zawarty w zna- | kiu, że rząd niemiecki przyjął program Wil- | sze kierownictwo polityki w myśl uprawnio- 


nych oświsdczeniach politycznych prezy- 


statnia nota pokojowa Niemiec PAD paździer- i skiej siĘ godzi. Doniosłość tego podkreślił i wni z inaymi narodami walczącymi najcięż- | 
|z naciskiem przedstawiciel Koła polskiego i gzę poniósł ofiary, pragnie pokoju trwałego | 


nika 1918 r. 


|soza bez zastrzeżeń jako podstawę do roke- |nych interesów i niezłomnych idesłów na- 
denta Wilsona, został obecnie i przez rząd | wań pokojowych, wnioskować trzeba, że ij rodu. 
niemiecki przyjęty, jak o tem świadczy 0- | na wytyczną tegoż programu w sprawie pol- 


Naród polski, który w wojnie tej na ró- 
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Tem samein wybiła i dla nas Polaków go- | na historycznem posiedzeniu parlameiitu |; szczęśliwego dia wszystkich narodów. Ľo- 
dziua, w którcj podnieść musimy głos swój, į; niemieckiego z dnia 5 października b. r.,; iucy jak dotąd, tak i w przyszłości pozosta- 


by unomanieć się o prawf rieprzedawniono |, stwierdzając, że rząd przez to po raz pierw-; ug wiernymi Świetnym swym  tradycy0m, 


narodu. 


Szy uznał, iż dążenia narodu polskiego do; 


opromienionym od zarania dziejów temi sa- 


tozbiór Polski był najjaskrawszem po- zjednoczenia wszystkich ziem polskich Wijmemi hasłami wolności i braterstwa ludów, 
' 


gwuteeniem spruwiedliwości międzynarodo- | państwie niezaieżnem są uprawnione. 


wej w historyi nowoczesnej, a przez to sa- | 


| 
W tej chwili, rozstrzygającej 0 naszej! 


których tryumf wyrasta dzisiaj z krwi bez- 
cennej posiewu. Lod znakiem tych zasad 


mo stał się głównem źródłem tej polityki ,przyszłości, naród ca:y, na caiym obszarze | wstąpi Polska zjednoczona i niepodległa do 
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dy Narodowej i rządu koalicyjnego. Osta- 
teczne decyzye uzależniono od wiądz na- 
czelnych obu tych 'organizacyj. 
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Wczoraj odbyła się konferencya delega- 
tów Zjednoczenia ludowego i Narodowego 
Związku robotniczego w sprawie obecnej 
sytuacyi politycznej. W dyskusyi zaznaczy- 
ła się zupełna jednomyślność poglądów — 
przedewszystkiem w sprawie jak najrychlej- 
szego zwołania konstytuanty trójzaborowej 
i w sprawie konsolidacyi żywiołów ludo- 
wych i demokratycznych wobec tworzenia 
sią nowego rządu. Ustalono również formy 
dalszego kontaktu między obu stronnictwa- 
mi. 


Fer" 


Jak nam komunikują, Rada Regencyjna 
ma zaproponować Kołu międzypartyjnemu 
przeprowadzenie organizącyi nowego rządu. 
U ile Koło zadanie to podejmie, kandyda- 
tem na premiera będzie, jak słychać, p. 
swieżyński. 
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Enuncyacya Koła międzypartyjnego. 


Warszawskie pisma przytaczają enuncy- 
acyę Koia międzypartyjnego, której ustęp 
podajemy za „Kusyerem Warszawskim: 

„Na pienwszem miejscu stawiamy przoję- 
cie natychmiastowe skarbu, a piewwszem z3- 
daniem rządu będzie znadeźć dla niego siine 
podstawy, chociażby kosztem największych 
oliar, przedęwszysteiem ze strony warstw 
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Krok kolejarzy polskich. 


Polski język urzędowy. 

Wczoraj odbyło sie w Krakowie zoromas 
dzenie krak. Koła Związku urzędników ko- 
lei państwowych wraz z członkami kotni< 
tetu porozumiewawczego. 

Po obradach pawzięio jednomyślną us 
chwałę w następującem brzanieniu: 

Przez łat dziesiątki upominaliśmy się u 
rządu austryackiego ustawowege wprowa- 
dzenia polskiego języka jako urzędowego ug 
kolejach ziem polskich, uważając już wic- 
dy sprawę za słuszną i konieczną, W chwili 
odbudowania wolnej, Zjednoczonej i Nis- 
podległej Polski, stanowiąc o sobie w myśl 
warunków prezydenta Wiłsona, przyjętych, 
w pełni przez państwa centralne, uchwu< 
lamy jednomyślnie: 

Wprowadzenie polskiego języka urzedo+ 
wego w miejsce języka niemieckiego na kos 
iejach ziem polskich, począwszy od północy, 
z 13 na 14 5 m. 1918 roku. 

Uchwała ta obowiązuje tak funkcyona< 
ryuszy, dvrekcyę, jak też i urzędy wyko+ 
naiwcze. 

Poleca się prezydrum dzisiejszego zg: 
madzemia zarządzić co potrzeba, aby w o- 
znaczonym czasie usunięto niemczyznę w 0- 
kręgu dyrekcyi krakowskiej, a inne o- 
kręgi na ziemiach polskich we: 
zwano:do wspódziałania, 


Biuletyn atstro-węgierski. 


przemocy i ucisku, która stanowiła w £u-; 
ropie wieczne zarzewie niepokoju aż do dni 
naszych. Kto zatem chce szczerze i uczci- 
wie przyłożyć ręki do budowy nowej, na po- 
szanowaniu prawa opartej przyszłości lu- 
dów, tea naprawę krzywdy, wyrządzonej 


zica polskich i we wszystkich swych War- | związku wolnych ludów jako: szczery i nie- 
stwach, wspólną opioniieniony myślą, two-złomny szermierz tolerancyi na wewnątrz i 
rzy jeden wielki, zwarty a eolidarny obóz |„ugdnego współżycia narodów na zewnątrz 


posiadających. Całe nasze bogactwo pań- 
stwowe od dzisiaj staje się niezaprzeczalną. 
własnością narodową. Nie kwitując =% ra- 
chunków dawnych, dziś już gospodarzami 


Wiedeń, dnia 14 pażdziernika. 


|  Urzędowo donoszą dnia 13 paździermikag 


narodowy. 
My Polacy w dzielnicy pruskiej stwierdza- ! 
my tę zgodę i zwartość podpisem wszyst- ; 


|w myśl wielkiego hasła pazodków naszych: 


Wolini z wolzymi, római z równyti: 


Rada Narodowa. Polski Ceniralny Komitet wyborczy na Rzeszę miemiecką. Prowincyoi:alny Komiiet wycorczy ma Wiełkie 
Księstwo Poznańskie. Kemiiet Wyborczy prowincyemaliny sa Prusy Królewskie, Warmię, Mczury i Pomorze. Polski tkoastet peo- 
wincyonałzy wyborczy dia Śląska. Komitet Palityczay dla Polaków ma obczyźnie po prawym brzegu Łaby. Główny Kenmiirt wy- 


korczy polski dla Polaków w Rzeszy niemicskiej po lewym brzegu Łaby. Ceutrum obywatelskie. 
cko-polsza Partya ludowa. Narodowe Stronnictwo Robotników. Stronaictwe Bemouratyczno-narodowe. 


Kasyno obywatelskie. Katoli- 
Stronnictwo Ludowe. 


Stronnictwo Pracy narodowej. Związek Naroilowy. Dziennik Beriiński. Dziennik Bydgoski. Dziennik Kujawski Dziennik Pozaań- 


ski Dziennik Siąski (w Królewskiej Hucie). Gazeta Codzienna (w Toruniu) Gazeta Gdażska. G 


arao 
€. kane 


ta Gosiyúska. Gazeta Grudziądz- 


ka. Gazeta Ludowa (w Katowicach). Gazeta Narodu wa (w Poznaniu). Gazeta Olsziyńska. Gazeta Opolska, Gazeta Ostrowska. Ga- 


zeta Poiska (w Kościanie). Gazeta Poznańska. Gazeta Sredzka. Gazeta Śremsaka. Gazeta Tosuńsna. Gazeta Wrzesińska. 
z nad Prosny (w Pleszewie). Gios Lubawski. Gios Śląski (w Gliwicach). Gios Wiełkopoianex 


Gazeta 


(w Poznaniu). Goniec Wżelliopoiski 


(w Poznaniuj. Górnoślązak (w Katowicach). Gwiazda (w iFoznaniu). Katolik (w Bytosaiu). iraj (w Lesznie). IKuryet Poznański. iu- 
ryer Siąski (w Gliwicach). Narodowiec (w Herne). Naród (w Cievzausen). Niwa Śląska (w Katowiezeh). Nowiny (w*Opolu). No- 
winy Raciborskie. Nowy Przyjaciel Ludu (w Kępnie). Orędownik (w Poznaniu). Pielyczym (w Peivlinie), Pochodnia (w Herse). 


Pciak (w Katowicacn). Postęp (w Poznaniu). Praca (w Poznaniu). Prawda (w Poznaniu). 


Przewodnik “ Katolicki (w Poznaniu). 


Przyjaciel (w Toruniu). Przyjaciel Ludu (w Grudziądzu). Wiarus Polski (w Bochum). Wielkopolanin (w Poznaniu). 


Po przytoczeniu odezwy tak pisze „Duien- 
nik Kujawski“; 

Uto gios tej części narodu, który poprzez 
Jat dziesiąiki musiał milczeć, jedynie w du- 
szy i scrcu pielęgnując swe ideały najdroż- 
sze. Dziś, gdy ideały te staty się dobrem 
ogólnem, gdy wyzmeyweów znajdują między 
wszystkiemi nietylko narodami, ale i pań- 
stwaini i rządami, dziś zołasza się i ta część 


narodu polskiego, która poprzez wiek cały 
do 7rus-Niemiec należała, o swe niepuze- 
dawnione prawa. | 

I nio załamie dążenia naszego żadna tru- | 


dążenia te obecnie i rząd niemiccki, A więc | 
czyż miicząco przyjąć mamy słowa kanele- 


ma niemicekiego, me sią, 


z) 


był on mam cenny w uxrcyciu, tak teraz, 
gdy się ujawuił, nie tyiko dia ceny swej on 


u siebie być musimy. 

Niezwioczne puzystąpienie do tworzenia 
siły zbrojnej w drodze poboru oraz troskę 
o wyżywienie ludności w ciężkiej chwili 
rem wojuy uważamy takie za najwazniej- 
sza i nazpidniejsze radaniż nowego rządu. 

Na takiej podstawie gotuwi jesteśmy na- 
tychmiast objąć rządy, rozumiejąc, że wy- 
kouanie wskazanyci zadań zaieane będzie 
nio tytko od mas, ale i od poparcia ogółu. 
Ufamy, że społeczeństwo nie odmówi nam 
tego zaufania i poparcia, którego nam w 
najcięższych czasach mie szezędziło', 


Rata korona w Warszawie. 


Warszawa, B. kor. 12 bm. Pisma poranne 
donoszą: Wezoraj udbyła się tu rada konon- 


szybszego przejęcia administracyi 
zrajuiutworzenia wojska. 


WARSZAWA SPOKOJNA. 
Warszawa. B. kor. 18. bm. 


Wobec od- 


gując do kryniey |nmun diogi, aie drogi poprzez oliwy cierpień, |micunych doniesion stwierdza się, że w na 


praźródeł narodowych, wskarujących uam lez, krwi i mąki, które dały-mu nieśmier- | uiicach nie było żadnyah demonstrucyi 


drcgę, po której nam kroczyć trzobą waiej. 

Pojdziemy w myśl ideałów, które wolność | 
swoją ponad wszystko ceniąc kochaly i wol- 
iość obcą. Jak ojców naszych programem 
było „za woliość naszą i waszą”, tak dziś 
przypomnienie, że checmy być „woni z wol- 
nymi, a równi z równymi“ już nie ideą nam 
górną, ale słowem stującem się cialeni, | 

Skarbu, który naszym staje sių udzia-' 


teing sie cudotwórczą. 

Siajemy dzis wszyscy w sSzęecgu 
uu nA to, co może nas zicio » może 
jeszcze dzieli. siuczy narodu u wiusz bała 
narodowego stawaimy Z gurącą misością, 
z gapalom, euergią i woią nicziomną, by po- 
wstał z miszych mizoshi fundament zwarty 
i śliny, zęcuny i wiemy pod budowę gina- 
chu, Któwcmu imię: Polska Zjoduwczona i 


WZ 
ig 


dność, żaden sprzeciw. Uprawaionemi uznał łem, nie wydamy. Jak przez pokolenia cale Nir podległa. 


Polskę obsadzą wojska polskie z Ameryki, 


Wiedeń. Z kół poiulormowanych z War- 


Poczatkowo ima być wysianych kilka Gy- 


szawy donoszą, że na wypadek zawieszenia | wizyi iych wojsk, które przejadą przez te- 
brori, terytorya polskie obszdzone będą |rytoryum uiemieckie, mbo też wylądują 


przez wojska poiskie z Ameryki, 


m | A „AM "zę | , 
Posiowie ahei ansirvarkiego W WANSLOWIE, | mies, że pragnie, aby oprócz grun, wcho- niem ludowo i Narodowym Związkiem ro- 


Kraków. Poslowie zaboru ausiryackiego 
wszystkich stronnictw politycznych zostali 
zaproszeni do Warszawy przez sfery ofieyni- 
ne polskie. Wyjazd posłów (w liczbie 10) 
nastąpi w tych dniach, 


O delegacye zaborów. 


strów komunikuje: 


| 


„»Najdostoja:ccza Rada Remm cyjna zwzó-| odbywały się narady zarówne w stronni- 
cila się do prezesa Kola polskicgo w Berli- ctwach, 


nie, posła Wiadysława Seydy, tudzie 
+-Szydyunm kcła polskiego w Wiedn 


joOzącyen d6 Kota 
janiu, reprezenlowane byly również Ssriuzy, | nie osiągnięto. 


Wydzial prasowy prezydyuu rady mini- nosi: 


wprost na ziemi połsziej w Gdańsku. 


skiego w Wiedniu, Rada Regencyjna nad-! 


polskiego w Wie-| 
S:pjacz poza Kolem“. i 
Z WARSZAWY. 


Narady stronnictw. 
„Kuzycr Warszawsl 


W ostatnich dwu dniach w dalszym ciagu 


itk i pomiędzy ich przedstawicio- | 


$o lami, Konferencye miały na celu osiągniecie 
(U 6 WY-, porozumienia co da utworzenia jednolitej 


delegowania w dniach najbliższych do War- | platformy, na której moułoy powstać tym- 
szavy przedstawicieli KótŁ econ wapoł:o- Grasowy rejd kowicyjtw. 


go rozważenia w Warszawie syluceci abo-| 


enej. Źwracziacć się do prczyuzum Kola peb drons 


Ze strony Koła miedzybarts nego grown! 


s4 iekowrnie z kemiy porozumig=" 


} 
jdowym Zwişzkiem robotniczym mają prze- 


O terminie wysiania wojsk do kraju za- 
dozyduje komitet polcki w Paryżu, jaxo u- 
saana przez koalicye zwierzenia władza ar- 
mii potskiej. 


| KABOGPZEM EY ANDRIE TY VI VOO EED SI E IAEN D TA EEIE 9 D MATAT | -SA 


wawczą lewicy demokratycznej, Zjednoczo- 
bosniczym. Botychezaśg porozumienia jeszcze 

stwierdzić należy że rokowania z Naro- 
bieg pomyślniejszy dia konsolidacyi. 


Wczorajsze posiedzenie Kola miedzypar- 
tyjnego poświęcone było sprawie konsoli- 


ki z dnia 12. bm. do-| dacyi. Koło stoi na stanowisku szybkiego 


tworzenia rządu koalicyjnego i Rady Naro- 
dowej, oczywiście pod pewnymi warunkami, 
Itóre wyłuszczone są w odezwie Koła, wczo 
vraj wydanej. 

* 


Odbyło się posiedzenie delegatów Zjedna- 
czenia, ludowego i Narodowego Związku ro- 
botniczego, ùa którem omawiano proj:ozy- 
cyr Kola u iędzynartyjnego uiworzonia Da- 


" OKUPACY1- NIEMIECKIEJ. 
Warszawa. B. kor. Wszystkie uzienniki 
podają rozporządzenio wiarsziuwśkiej gene- 
dad-gubemii znoszące przepwstki 
do podróży wewuątrz okupacyi. 


W sprawie okupacyi. 

Radę liegcncyjną zuwiadomiono, że w 
najbliższymu czasie nastąpią zarządzenia, 
ziwiorzające do zniesienia dovychczasowych 
ciężarów okupacyjnych zarówno w Króle- 
stwie Polskiem, jak i w etapach i Ober-Oscie. 

Polska pażyc:':4 wewnętrzna. 

Wobec nagloj potrzeby uruchomienia ca- 
iego uparutu państw owerro, rząd polski, jak 
słychać, ma zamiar zaciągnięcia większej 
pożyczki wownątrznej. 

O zniesiszie cenzury. 

Wydział prasowy prezydywu rady mini- 
strów komunikuje, iż pełniący funkcye pre- 
z0»a rady ministrów zwrócił się do ces.- 
niem. jen. gub. warszawskiego i c. i k. jen. 
gub. lubciskiego w sprawie zniesienia cen- 
zuty dla pism, wychodzących na terenie ca- 
łego Królestwa Polskiego. 


Odwołanie zebrania poselskiego. 


Otrzymujemy następujące zawiadomieniś: 
Z powodu konieczności wyjazdu licznego 
grona posłów do Warszawy, zebranie po- 
selskie. zapowiedziane na czwartek 17 bm. 
odbędzie się dopiero w poniedziałek 21 bm. 
o godz. 19 rano w sali Magistratu krakow- 
skiego. Witos. 


na, Która się zajmowala sprawą jak naj-' 
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Włoska widownia wojny. 

Ni jaciele nie wzmawiali już ataks 
w Gaisaci. Wszędzie zwykła erya- 
aość kejowa. 

Serbowie zajęli Misz. 

W Afbanii cofamy się dalej wediug roz- 
Kkażu. W obszarze ipeku daje się odczuć zna- 
czna dziagalność band. Po kilkudniowych 
bojach pozostawiono nieprzyjacielowi Misz, 

Zachodnia widownia wojny. 

Pod Beaumont nasze wojska brały skuias 
czay udział w odpieraniu masowych atas 
| ków amerykańskich. 

Szef sztabu generairego, 


| Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 14 pażdziemika | 

Urzędoro donoszą dnia 13 paździorni:af£ 

Zachodnia widownia wojny. 

(mupa. ks. Rupiechia. W odcinku karałę 
ipo cbu stronach Douai i na zachodnim skras 
iju Douai pozostajemy w czuciu bojowym 
z nieprzyjacielem. Dcuai ucierpiało znaczaie 


voz ZNIESIENIE PRZEPUSTEK WEWNĄTRZ |Przez ogień artyleryjski, i œl bomb icini 


czych. 
Na północny wschód od Cambrai w nocy 
|11 bm. odsunęliśmy się nieco od rieprzys 
| jaciela. Nieprzyjaciel poszedi za nami wc: 
raj w południe i wieczorem Stanął pod A+ 
vesne8, Le Sec i na wzgórzach na zacne dia 
wybrzeżu Selle pod Sau'zcir i Haussy. Werc- 
snym rankiem po obu stronach Le Caiena 
walka artyleryjska, Między Selesnes a le 
Cateau zaatakował nas nieprzyjaciel zaa- 
cznemi siłami, Udaio mu się wtargnąć w n 
|sze stanowiska po obu stronach Neuvihy,: 
Nasz koniratak przygotowany bardzo s-i- 
|nym ogniem artyieryjskiin miał peiny :-- 
kces i wyparł nieprzyjaciela. Wieczorem ci- 
parto pod Briasirex częściowy atak. 

Gmupa niemieckiego następcy tronu. Ia 
północ od Oisy rozpoczął nieprzyjaciel :::- 
niejsze ataki po obu stronach Veux- Andi. 
goy, na wschód od Bohain i pod Oisson-Vi!.. 
le. Pod Origny i na północ stamtąd starat 
się wtargnąć do naszych stanowisk przez 
Oisę. Gzówny ciężar wytrzymywały pulk 
turyngskie. Nieprzyjaciela wszędzie edpazio, 
ipo części w zaciętych walkach z bliska i 
kontratakiem. Na froncie między Oisą a 4i- 
sną nieprzyjaciel postępował w ślad gaszyci 
coiających sią wojsk i wieczorem dotarł do 
lasów St. Gobain i wzgórz na północ od 
Ailetty i Amie Fontain. Na północ od od- 
cinka Retourne przekroczył tylko słabemi 
siłami linię Asfeld La Ville-Bershes-Vanx- 
Champagne Vouzieres. Nieprzyjacielskie od- 
działy, które posunęły się na południowy, 
wschód od Vouzieres, zostały wzięte do nie- 
woli Częściowe ataki przeciwnika pod Ter< 
mes nad Aisną odparto, 

Grupa gen. Gallwitza, Częściowe ataki 
nieprzyjaciela na zachodnim brzegu Mozy 
rozbiły sie. Poważnieisze walki trwaly za 


ua, M. 


JE DIS © ok AR FRLAZYM o BIE ukl 


ii., Zöl. 


dnła na wschód od M między lasem Or- |wisikszość narodu niemieckiego. Obecny 
cs a Warville na Pista wschód od |rząd mógł oczywiście na to pytanie edpo- 
Beaumont. Pułki pruskie, saskie, vrirżem- | wiedzieć gładko: tak. Faktycznie mamy to- 
berskie i anstro-węgłerskie odparty w Za- |Taz w Niemczech rząd, który daje rękojmię, 
ciętych walkach Amerykan, którzy rzncając |że lud może wpływać na losy ma 
znaczne siły do boju wciąż ponawłalł swoje | podstawie i który pragnie być pod każdym 
ataki. względem ludowym. e 

Grupa Es. Albrechta. Dzięki skutecznym | 
przedsięwzięciom na wschód ed Blamont, | 
na północ od kanału Ren-Rodan wziężiśmy | 
jeńców. 

Połudnłowo-wschodnia widownia wojny. 

Wałki w okolicy Niszu. Wobec silniej- 
szych ataków wojsza nasze cołnęty się we- 
dług rozkazu na wzgórza na północ ed mia- 


sta. Nieprzyjaciel obsadził Nisz. OBRADY IZBY PANÓW. 


Ludendorft. 
Wiedeń. B. kor. Następne posiedzenie 
WIECZORNY BIULETYN NIEMIECKI. | yzpy panów odbędzie się dnia 20 b. m. o go- 
Berlin. B. kor. Urzędowo <łonoszą wieczór: | dzinie 3-ciej popoludniu. 
Nie wgło ważniejszych działań bojowych. | == 


Bitwa pad Lille. „Dia piąkności obrazu”. 


Berlin. B. kor. Bimro Wolffa donosi An-| Berlin. Prasa niemiecka zac iT. 
glicy ostrzełiwali Lilie. 10 bm. przedmieście powoli oswajać z my 326 tosyto” 
Lambersart, 11 ban. przedmieście Madelaine rya zaboru pruskiego muszą wrócić do Fol- 
stało pod ciężkim agniem. ki 

JESZCZE ŁODZIE PODWODNE. 


Londyn. B. kor. Lord French zakomuni- |zby niemieckie wojska okupacyjne opu- 
kował, że z 790 psób, które znajdowały Bię|sgiły natychmiast Królestwo, 
ną pokładzie „Lejcestemu* uratowało Się | odzywa. się melantholijnie: | i 
(193 osoby. >.. | „Dła uzupełnienia piękności 

Loudyn. B. kor. Reuter. Według doniesień całegoobrazu, warto wskazać jeszcze 
edmiralicyi z wojsk, które się znajdowały |i na protest Polaków ze Śląska, 
pa zatoniętym uzbrojonym krążowniku han | którzy tam przecież w gómej tylko jego czę- 
diowym „Otranto“, brakuje 335 budzi, zaś |ści silniej są zastąpieni (stärker vertreten 
z załogi 11 oficerów i 85 ludzi. Jest obawa, |sind), podczas gdy środkowy i dolny Śląsk 
że utomeli „Parowiec „Kaszmir“, który -|są czysto (I) niemieckie. (1) (ganz rein- 
myl się z „Otrantem'* dotarł do portu sako- | deutsch!).* — Po przytoczeniu znanego czy- 
ekiego. BW > patap Narodu“ protestu Śląska, 
| ończy haka czny organ: 

O JEŃCÓW ANGIELSKICH „I czy w E 6 ów polski 
W NIEMCZECH. szturm, demokratyczny rząd miemiecki 

Londyn. B. kor. 13 bm. Reuter dowiaduje |chce zostawić bez obrony naszych niemców 
wię, że rząd postanowił „natychmiast podjąć | wschodnich''? À 
broki w sprawie traktawania angielskich Przast 
jeńców w Niemczech. rzestroga. 

ORLANDO NA FRONCIE. | O powadze nastroju i dzielności naszych 

Satani Aoroa Prezy- | TOdaków w zaborze niemieckim świadczą 

a ye o olkie s Nas” z Pa | wezwania pism polskich do społeczeństwa. 
dont minis f a AE Ę AA A , 

da przybył dziś rano na front i udał się „Dziennik Kujawski”, z którego czerpiemy 


awa dziś info e, odzywa się w sposób na- 
matychmiast do głównej kwatery, aby na- so „a , ywa się p 


„Taegliche Rundachau“ zanotowawszy 


radzić się z królem i szefem sztabu ge Nie ulega żadnej wątpliwości, że obecne 
walnego. napięcia i podniecenie, wywołane ostatnimi 


wypadkami, wyładowywać się może tu i 
ówdzie w nieodpowiedzialnych krokach, ła- 
two mogących być zużytych przeciw nam 
sam. 


Jak Niemcy epuszczak Rutaryę. 
Berlin. „Nordd. All. Ztg.* pisze: „Ajen- 
cya Bułgarska ogłasza formalny ym.. ; ; 
rządu bułgarskiego, wedle brzmienia które-| Doświadczenie uczy nawet, że ezęsto prą 
go wojska niemieckie, opuszczające Bułgar w kierunku głośnych manifestacyi ludzie, 
ię si własność i|ze społeczeństwem łuśno związani, lub też 
bułgarskiej, a nawet | przeciw niamu działający. 


mę bars- 
ziemi wyresłym! 
pddawania swych ubrań i obuwie. pozosta- | Damaskujeie ách, zdy potrzeba, pomnąe, że 
wiając ich na pół nago na drogach. odpowiedzialne czynniki nasze sterują na- 
Prasa niemiecka stwierdza wobec tego, Że | wą narodową tak, by z niej najwyższe dta 
protest „Ajencyi Bułgarskiej" musiał być 0- | nas wypadły korzyści. 
publikowany pod wpływem francuskim, na| Nie w czezych demonstracyach oznaczać 
co ma wskazywać podobno ton, .w jakim | sję tedy winna powaga chwili, ale w skupie- 
pełne brzmienie protestu jest utrzymane. |niu ducha i pracy. Bierzcie książkę do ręki 


loda koa'icyi na paakty Wilsona. 


Londyn. Jak donoszą do „Timesa“, rada 
wojenna koalicyi w Wersalu postanowiła 
przyjąć 14-cie punktów Wilsona za podsta- 


a Ape oroko wah. | Zawieszenie „Przegłąda Delsiego” w Kijowie. 


e; ; Z Kiiowa donoszą: 
Ostreżnaść angielska. 


Dnia 7 b. m. władze niemieckie zamknęły 
chodzacy tutaj „Przegląd Polski", organ 

Londyn. B. kor. W mowie wygłoszonej | sty EW | wy 
iw Bhettioid powiedział Churchitl, że |qy, Zarzadzający zamknięcie oficer prze- 


nauk- że zapał kierowany być musi rozu- 
mem, by dotarł do ostatecznego celu. 


stronnictwa dem.-narod., bez podania powo- 


Francya przed zezwoleniem na zawieszenie | strzeoł przed tajnem wydawaniem pisma i 
bronż masi otrzymać skuteczne rę- |oświądczył, że patrole niemieckie otrzyma- 
kojmie i dodał: Nie ma to znaczyć, że- | ły polecenie strzelania na ulicy tak do sprze- 
byśmy żądali bezwarunkowego poddania dających, jak i kupuiacych to pismo. . 


się. Rękojmie nie będą podyktowane móci- 1-dniowy strejk w Pradze. 


wością ani nienawiścią, tylko oetrożn o 
Praga. Na wezwanie Rady narodowej cze- 


ścią. Jest naszym obowiązkiem starać się 
o to, aby krew naszych mężczyzn nie na 
próżno była przelana i żebyśmy nie | sko słowackiej odbyło się wczorai w Bali 
potrzebowali się liczyć z możnością W Zn 0 | Domu Narodowego posiedzenie mężów zau- 
wienia walki fania instytuevi politycznych i społecznych 


Jak Niemcy rozumieją Wilsena. 1 zakładów przemysłowych Wielkiej Pragi. 


Berlin, B. kor: Wiceprezydent pruskiego | powszechny strajk zaprotestuje przeciw wy- 
ministerstwa państwowego dr. Fried- | Wozowi środków żywności z Czech. Strajku- 
berg w rozmowie z wapółpracownikiem jacy odbyli wielkie zgromadzenie manifesta- 
„Nordd. Allg. Zeitung.“ wyjaśniał dłaczego | cyine, na którem przemawiali posłowie: Ne- 
zwrócono się z pierwszą notą przede-|mec, Klofacz, Soukupi Semin. 
waa$stkiem do Wilsona. Po pier-| Bezrobocie obejmuje nie' -łko przemysł, ale 
wsze dłatego, że Wiłson wśród nieprzyjaciół | także teatr” kina, tramwaje i t d Wyłą- 
Niemiec jest jedynym, który w swoich mo- | €zono tylko ruch koleiowy i za.k.ł.a- 
wach z 8 stycznia i późniejszych enuncya- | dy a.p.r.0.w.l.z.a.c.y.j.ne. 
cyach podał pozytywne cele wojenne, po- 
wtóre dlatego, że rząd niemiecki zgadzał (1) 
się z Wilsonem w najważniejszym punkcie, 
mianowicie stara się on o pokój prawny 
i odrzuca wszelkiego rodzaju pokój narzu- WIECZORY CZWARTKOWE. L 
eony wobec przeciwników, a przeciw pokojo- | Dia szczęścia"—dramat St, Przybyszewskiego. 
wi narzuconemu opierałby się z wytężeniem | „U mnie — pisał Przybyszewski — niema zł 
wszystkich sił narodu; z drugiej zaś strony |zwyczaj żadnej akeyi, gdyż opisuję jedynie ży- 
rząd dzisiejszy wie, że głosząc te cele, ma | eie duszy. Wypadki zewnętrzne są tylko ku- 
za eobą większość niemieckiego" narodu! jsgmi duszy — takiemi kiepsko pomalowane- 
Dlatego Y odpowiedzi na notę Wilsona PO- |mi kulisami, jakie napotkać można w teatrzy- 
twierdził ten rząd jeszcze raz, że Przyjkuuje |kaąch amatorskich na prowineyi*. Naga dusza 
zasady Wilsona. Rząd czyni to w świadomo- |Przybyszewskiego wyraża się dość paradoksal- 


Teatr Gie in Julia Sawarin. 


ści, że reprezentuje większość niemieckiego ńie, bo w jedynym motywie biologicznym ciała, | 


W mianowicie w nieprzepartym popędze seksual- 
Wilsonowi nie zależy na tem, by wiedzieć, |nym, stąd dramaty jego są niezmiernie mono- 
czy poza wyznaniem zasady pokoju praw-|tonne i niema w nich wcale mowy o duszy. 
nego stoi autorytet uprawniony w semsie |W tym zaś pierwszym dramacie autora Wigilij 
międzynarodowym do rokowań, lecz o to, „wypadki zewnętrzne" przedstawiają zaledwie 
czy _w_ rządzie większości wyraża się także szkic szkieletu akcyi; że z radykalnego braku 


Uchłskom Wzłazzkówi „Giat Banie” Gu. somu NA — Bolikina uinewiczeałaz | naczelny Nomon Woysszicki, — kokeni Blow Maris w Enise mi mesis Baum Bolla. 
a” 


jej nie można robić noty dramstargiernej 
Przybyszewskiego, to jamne. Trudno znajdować 
upodobania w teatrze Przybyszewakięgo, nie- 
tylko dlatego, że jest on jakby antytezą mak- 
symy  Wictora : pla vie est une feur, 
amour en est ła mial“ — ale dlatego, że an- 
tyteza ta jest tak miezmiernie przykra i szpe- 
tna, ma w sobie znamiona dęgenaracyi umy- 
słu, w którym się wyłęgła. U starych tragi- 
ków greckich losem bohaterów kierowała nieu- 
błagana ananka i los ich był dostojnie tragi- 
czhym. Ale Przybyszewski mylił się zasadni- 
czo, jeśli mniemał, że i jego bohaterowie ule- 
gają fatalizmowi, że bez winy spada na nich 
kara. Coś innego, niż fatalizm jest przyczyną 
ich losów: to ich własna „moral insanity“, ich 
szaubrawość. Z takim stygmatem na czole mogą 
oni wzbudzać nie współczucie, ale politowanie, 
są nie bohaterami, ale co najwyżej psychopa- 
tami. Oto Młiecy"i Żażarscy, Przesławscy i Rem- 
bowscy. W ozasach, w których atmosfera lite- 
ratury europejskiej była nieco przydymiona 
kultem Ibsena, uznaniem Strindberga, znala- 
zło się w teatrze miejsce dla Przybyszewskie- 
go. Ale dzisiaj już szkoda, żeby je zajmowały, 
jego dramaty, Niema pośród nas takich, któ- 
rzyby ulegali hypnozie jego etycznych i arty- 
stycznych teoryj. Jego nagie dusze, pijące kar 
wą z kożuszkiem lub piwo, nudzą nas swojem 
rastrojowem milczeniem i zamyśleniem tragi- 


pokrótce żądanie „koła międzypartyjnego*,| cznem („meditatio compositionis generationis | Wieczorem odbył się na cześć przybyłych z 


futurac"), hallucynacye ich przypominają nam 
naiwne opowiadania nianiek o strachach. Dzi- 
siaj już nie reaguje amfiteatr na te okropności 
inaczej, jak tylko śmiechem. Tak, tak, do tego 
doszło z dramatami Przybyszewskiego! Dwa po- 
tężżne, choć taż różne, prądy: sztuka Wyspiań- 
skiego i ta straszna wojna lobeena, zmiotły 
znaczenie dramatu Przybyszewskiego ze sceny 


w treści, ale tak świetna w opracowaniu tea- 


mocą kontrastu przypomina się obok dramatu 
Przybyszewskiego. 

Wykonano dramat Przybyszewskiego z da- 
leko idącą starannością przygotowania, 
roli Mlickiego pozyskano z Teatru Polskiego 
w Warszawie, p. Janusza Staszewskiegqo. 
Można mieć madzieicę, że rodzaj, amantów bo- 
haterskich znalazł w młodym artyście wszyst- 
kie potrzebne warunki, jakich w zespole kra- 
kowskim od dawna brakowało. Do tego bo- 
wiem rodzaja w pierwszym rzędzie nadaje się 
talent p. Siaszewskiego i w nim będzie miał 
możność wszechstronnego przejawienia się. Już 
w tej roli było można poznać szczery talent 
aktorski. P. Konstancya Bednarzewska nie pe- 
winna zniżać się do ról takich, jak -Helena; 
dobre to zadanie dla młodych artystek, bo rola 
ta wymaga naiwności życiowej dwudziesto- 
letniej kobiety i właściwego wiekowi temu cie- 
pła wyrazu. 
p. Jadwiga Drzewiecka bardzo dobre momenty 
gry. Skrystalizowanie postaci Zdżarskiego w in- 
tarpretacyi p. Sosnowskiąge było doskonałe. 


Zdz. Jach, 
Lug 1 Kamzno-ziet w Mretesie. 


Pawiianie glowiej grupy oiieelów legiono- 
wych z duirwaruis Sige którzy przyvyli w 
gobotię w novy z majorem Zagorskim, kapis- 
nem Uóreckim i Ks. kapelanem Pauasiam na 
czeie, było w Krakowie bardzo serdeczne, Gdy 
opuścili dworzec kolejowy, publiczność i miło- 
dzież zgotwwała im gosącą Owacyę. Wiyprzągnię- 
to konie i wśród okrzyków na ich cześć waczio- 


mówiącą o historył naszej, Czerpcie z niej|no do miasia niedawnych więźniów, omal nie 


skazańców. Wczoraj o godz. 9 rano w kwściele 
Xiaryackim odbylo się dziękczynne nabożeń- 
stwo za powrót szczęsiiwy żołnierzy polskich, 
które ouprawił Ks. dr. prof. Korzonkiewicz, 
Serdeczne i wzruszające kazanie wypowiedział 
Ka. prot. Kraupa. Obywatelstwo i miodzieź wy- 
pełniły po brzegi olbrzymią świątynię, 
Kulninacyjnym punktem uroczystego przyję- 
cia legionistów, ktorzy przybyli wiaśnie do sta- 
raj Jagiellońskiej stoticy w chwili najradośniej- 
szej dia narodu, obchodzącego święto Zjedno- 
czenia — było powitanie ich o godz. 12 w po- 
łudnie w sali kady miejskiej. Przybyło około 
sui oficerów legionowych, Kada miejska, po- 
słowie, przedstawiciele inteligencyj różnych za- 
wodów, przedstawiciele prasy i liczne obywa- 
telstwo. i 
Do zobranych przemówił prezydent miasta 
Federowicz, 
Poezliście w bój — rzekł mowca między in- 
; pemi — by znaczyć sławę oręża polskiego czy- 
to wśród najcięższych warunków ostrej zimy 
w Karpatach, czy po boliaterskiem przejściu 


Postanowiono, że w poniedziałek 14 b. m. | pantyrskiej przełęczy na niżu podolskim, czy 


na rubieży ziemi ojczystej. Przez czas waszych 
trudów i wysiłków bohatarskich przeżywaliśmy 
ciężkie chwile zwątpienia. - Niegtety! Chciano 
nas źle zrozumieć i tak teź zrozuiniana. Za kra-/ 
tami Marmarosz Sziget powtórzyła się historya ' 
Sybiru i Szpilbergu. Szczęśliwie mamy 
wszystko już poza sobą, a przed nami manifest 
Rady Regencyjnej, W nim tyle nadziei, radości 
i tyle joszcze pracy. Musicie nam panowie do- 


polnódz, musicie stanąć uzy mas i nie żałować i 


poświęcenia ni pracy. 
W tem głębokie przekonaniu witam Was 
Panowie gorąco i z prawdziwą radością jako 


reprezentantów tworzącego Się na nowo wojska | chęca do tego zawodu. Wczoraj pe południu 15 


polskiego. Niech żyją bohaterskie legiony! 
Następnie powitał przybyłych p. Laskowski, 
poezem przemówił major Zagórski, przyjęty 
gromkimi oklaskami. Mówił między innemi, że 
uwolniono ich w sam czas, gdyż dziś kiedy po- 
wstaje do życia zjednoczona Polska i nadeszła 
chwila solidarności narodowej i potrzeby kar- 
"nego wojska, dobrze, że znaleźli się na ziemi 
ojczystej. Przepełniała więźniów z Marmaroez 
| Sziget boleść na myśl. że braknie ich wśród ro- | 
daków „gdy zagrzmi wróg”. Oto dziś już wró- 
cili do Ojczyzny pełni dobrej woli, energii i si- 
ły, pełni ochoty do ofiarowania Jej swych usług. 
Czekamy, by powołał nas rząd polski, abyśmy 
prowadzić mogli dalej pracę rozpoczętą z prze- 
konaniem, że solidarne, odznaczające się dysey- | 


polskiej. O iloż trwalsze warunki ma tak wj 


tralnem komedya, jak „Skiz“ Zapolskiej, która | 


Dia | 


Jako ekscentryczna Olga miała j 


pliną i karnością wojsko niezbędnie jest paii- j, 


stwu polskiemu potrzebne. Ślubujomy — Za- 


kończył mowca — że pójdziemy solidarnie bu- | 


NEKROLOGIA, 
t Antoni. Nikodemowicz Wczoraj 
zmari po krutkiej chorobie Ś. p. Antoni Nikode- 


dować żę Polskę, która dzisiaj jeszcze w mgle, | mowiez, dyrektor urzędu pocziowego Kraków 1. 
ale sięga w granicach dawnych ezasów. Ta Poi-, śmierć ta, zawierająca człowieka w sile wieku, 


rza — piech żyje! 

Okrzyk powtórzono z zapałem, rozległy się 
grzmiące oklaski, poczem prezydent zamiknął 
posiedzenie. 

Gdy legioniści zeszl: na dół, w podwórzu ma- 
gistratu dokonano ich zbiorowej fotografii. 
Przed gmachem zgromadziły się tymczasem li- 
czne zastępy młodzieży gimnazyałnej w ordyn- 
ku wojskowym oraz publiczności. Przybyła 
także muzyka z Zakładu Br. Alberta. Na bal- 
konie zjawił się kapitan Górecki w otoczeniu 
wojskowych polskich i wygłosił gorącą, patryo- 
tyczną przemowę, zakończoną okrzykiem „Nie 
damy ziemi“. Okrzyk z zapałem pochwych ty- 
sięczny tłum i rozległa się melodya „Roty“ Ko- 
nopnickiej. W końcu w dłuższej przemowie p. 
Kończyński nawoływał do jedności i/zgody na- 
rodowej. Wychodzących z gmachu magistratu 
legionistów panie obrzuciły kwiatami. | 

Ze épiewem „Jeszcze Polska nie zginęła" 4 
przy dźwiękach orkiestry odprowadzono legio- 
nistów. Młodzież niosła legionistów na rękach 
przez ulice miasta. Niezwykłemu widokowi 
z rozrzawnieniem przyglądała się publiczność. 


Marmarosz Sziget legionistów w sali Grand ho- 
telu raut, który zgromadził wiele wybitnych o0- 
sobistości miasta. Przybyłych legionistów powi- 
tała imieniem pan komitetowych p. Habichtowa. 
poczem przemówił kapitan Górecki, który skre- 
glit historyę przejść Żelaznej Brygady. Gorące 
swe przemówienie zakończył okrzykiem na cześć 
powstającej Polski oraz  sióstr-sanitaryuszek 
pp.: Germmanowej, Krzymuskiej £ Kosowskicj. 
Rant przeciągnął się wśród serdecznego nastro- 
jn do późnej nocy. 

ewa zt zma 

KRONIKA. 
Z miasta. 

Z NIEDZIELI. Pogodną była wczorajsza nie- 
dziela, pogodną przedewszystkiem nastrojem, 
jaki panował w mieście. Kraków nie reaguje 
doraźnie i zewnętrznie na wielkie chwile w ży- 
ciu narodu — ale ćzuje głęboko i po pewnym 
czasio coraz wyraziściej się to uwydatnia. Wczo- 
raj dakoracya miasta była obfitszą; na wielu 
ulicach dalszych pojawiły się nowiuteńkie fla- 
gi o banwach narodowych, na wielu wystawach 
iw oknach prywatnych mieszkań przybyły pa- 
tryotyczne ozdoby. Głębokie rozraclowanie wio- 
nęło na tysiące znękanych wojną i niedolami 
wszelkiego rodzaju mieszkańców podwawelskie- 
go grouu. Zapomniano o codziennych tro- 
skach — „doba nowina“ na jaką wiaki z górą 
czekano, rozpogodziła czoła. Nastrój był przez 
dzień cały prawdziwie świąteczny. Wiełkie świę- 
to, święto Zjednoczenia dzwoniło w sareach 
górną, mieopisaną radością. Podczsa przyjęcia 
łagiauiiów, pod pniacem Wiełopalskich setki 


pobożnych; gorące dzięki płynęły do Pana Za- 
stopów za iaskę dożycia wieżkiej okwiki wolno- 
éci i zjednoczenia. - 

ROK SZKOLNY NA UNIW. JAGIELL. Przy- 
pominamy, że otwarcie roku szkolnego na uni- 
wersytecie Jagiellońskim odbędzie się jutro 
przed południem, poprzedzone nabożeństw em 
w kościele 5. Anny o godz. 9 rano. 

„TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ« We 
wtorek dnia*15 b. ra. w 101 rocznicę zgonu Ta- 
deusza Kościuszki, rozpocznie się w Krakowie 
„Tydzień Opieki Legionowej*. -— Towarzystwo 
Opieki Legionowej żywi nadzieję, że wszyscy 
mieszkańcy wawelskiego grodu, w obecnym po- 
ważnym nastroju — jako obywatele Zjednoczo- 
nej, Niepodległej Polski — zaświadczą hojną 
ofiarnością podczas Tygodnia Opieki Legiono- 
wej, że oceniają w pełnej mierze czteroletnie 
bohaterskie trudy Legionów Polskich i nie po- 
zwolą, aby inwalidzi legionowi, wdowy i sieroty 
po legionistach cierpieć mogły niedostatek, 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
dowiadujemy się, że docentowi filologii słowiań- 
skiej, dr. Tadeuszowi Lehr-Spławińskiemu za- 
proponowano nadzwyczajuą  katódrę tegoż 
przedmiotu na uniwersytecie w Czerniowcach. 

Z SALI KONCERTOWEJ, Fisenberger Sewe- 
ryn odegra na koncercie Tow. Muzycznego 'dh. 
18 b. m. Weber: Sonata As-dur op. 39. Mendels 
sohn: a) Cztery pieśni bez słów, b) Scherzo a 
Capriccio — Brahms: Trzy rapsodye;. Schu- 
mann: Karnawał. — Początek o godz. 7 wieczór. 


NIEPORZĄDKI NA CMENTARZU. Śnmiertel- 
ność szerzy się z dniem każdym. Grabarze nie 
są w stanie wykopać mogił, a wczoraj działy się 
sceny zapewne nie notowane w kronice euen- 


tarnej, zapowiedziano bowiem odłożenie po- 


to,grzebów na następny dzień. Dotyczyło to tych 


zmarłych, którzy spocząć mieli na tak zwanych 
„kwaterach“, których zwłoki znajdują się w do- 
mu przedpogrzebowym. Odchodziła więc publi- 
czność, przybyła na pogrzeby, a żałobnicy bez- 
radpie oczekiwali na decyzyę, Jak nas poinfor- 
mowano, graburze nie mogą nadążyć pracy, jest 
ich zamalo, a nizką taksa jak twierdzą, nie za- 


zmarłych pochowano „na kwaterach", resztę 
pozostawiono do następnego dnia. Qotowiśmy 


mieć zatem strajk grabarzy, więc w sprawę tę 


i powinien wglądnąć refereut magistratu p. radca | 


Grodyński, aby niesłychane nieporządki usunąć. 

ZAMORDOWANIE DWÓCH ŻANDARMÓW. 
Starostwo w Myślenicach dortiosło koc | 
nie tutejszej dyrekcyi policyi, że dwaj dezer- 
terzy, jeden liczący około lat 24, drugi około 
36, zamordowało dwóch żandarmów, Posteru- | 
nek żandarmeryi tamże doniósł, że hyli to: 
wachmistrze: Witomski i Peleszczuk. Młodzy | 
« bandytów symulował patrol, prowadzącą de- 
tertera. Morderstwo nastąpiło w nocy, gdy ich' 
gandarmi chcieli aresztować. 


Bilety w Księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 


|ska poparta przez wiernego i karnego żalniu- |w peini żywotności i energii, jest niespodziewa- 


nym bolesnym ciosem dla cażego podwładnego 
personalu, dla którego zmariy był od lat 10-ciu. 
wzorem pracy, prawości i poczucia obowiązku, 
a zarazem sprawiedliwym a  najżyczliwszym 
zwierzchnikiem, opiekunem pełnym dobroci, 
skarbiącym sobie powszechne zaufanie i wdzie- 
czność. Żal po tej przedwczesnej siracie jest 
tem większy, że znany patryotyzm i cywilna: 
odwaga zmarłego, czyniły go kierownikiem, 
przy którym z wiarą i otuchą mógł spoglądać 
w przyszłość cały personal. Cześć Jego pamięci! 

jAdam Kannenberg. Ofiarą panującej 
epidemii hiszpańskiej grypy padło znów młode 
i piękne nadzieje rokujące życie. W niedzisię 
dnia 13 b. m. zgasł é, p. Adam Kannenberg, siu- 
chacz praw i absolwent kursów Akademii ban- 
dlowej, przeżywszy lat 22. Zmarły był ssnem 
radcy Józefa Kannenberga, dyrektora tuteiszej 
Akademii, handlowej. Cios, dotykający wielce 
zasłużonego i powszechnie poważanego peda- 
goga, budzi w naszem mieście ogólne współezi- 
cie. Pogrzeb we wtorek dnia 15 b. m. o sodz. 
2 i pół po południu z ul. Studenckiej 1. 19. 

fHelenaPawlikowska. Dnia 12 b. m 
zmaria we Lwowie przeżywszy lat 81 ś. p. He- 
lena z hr. Dzieduszyckich Pawlikowska, wdowa 
po nader zasłużonym obywatelu i patryocie, zna. 
nym w Krakowie 8. p. Mieczysławie Pawlikow- 
skim, matka Jana Gwalberta i 6. p. Tadonszaę 
dyrektora teatrów w Krakowie i Lwowie. Zrom 
é. p. Heleny Pawlikowskiej wywołał szczery 
żal w szerokich kołach przyjaciół i znajomych 
domu Pawlikowskieh. Ś. p. zmarła, wzorowa żo« 
na i matka, czyniąca przez całe życie wiele fos 
brego ale tylko w ten sposób, aby „nie wiedzi 
ła prawica co daje lewica“, gorąca patryotka, 
była duszą tego przezacnego, polskiego domu 
w Krakowie przy Rynku kleparskim, który byl 
ośrodkiem kułury i czystej myśli narodowe, 
Wsaystko, eo Kraków posiadał w swoim czasie 
wybitnego, często skupiało się w tym domu 
Bywali u Pawlikowkich złączeni gorącą z niemi 
przyjaźnią: Asnyk, Sewer, uczeni, artyści i dzia- 
łacze polityczni. Hojność ś. p. Pawlikowskiej 
zapisała się trwale w sercach licznej miodzieży, 
której dopomagała do studyów, oraz ubogich; 
którym przynosiła ulgę w ciężkiej doli. Ekspor- 
tacya do grobu rodzinnego w Medyce odbędzie 
się jutro z domu żałoby przy w. Zacharyewicza 
l. 3 o godz. 10 rano. Cześć pamięci szlachetnej 
matrony polskiej! 


Dns | 
Wiadomości tøtegraficzne. 
ODROCZENIE KONGRESU NARODÓW. 

UCIŚNIONYCH. £ 


' Genewa. B. kor. Komgres narodów uch 
snmionych w paistwach wventrabrych erpe 
miedziany ma 10 bm. do Paryża, został od 
recaany. „Datamłe* z 11 tm. dowiaduje się 
że odrowaezie to nastawie wskutek Yądanią 
madu trancusks=go. Weltas wiadomości, jen 
kie ótrzymały tutejsze kału. koalicyjne, o d 
Toczenie kongresu ` i sobie rząd 
amerykański. 


KOZACY W DRODZE NA CARYCYN. 


Kijów. B. kor. Ukmińska agencya tele 
graficzna donosi, że kozacy dońscy peze 
kroczyli Don w kierunku na Carycyu 
1 wraz z armią astrachańską idą na Carycyny 
do ne zbłiżygi się juź na odległość 18 
WIOTS " 


KRYM I UKRAINA. 


jów. B. kor. Prezydent ministrów. Ly 
sogub oświadczył reprezentantom prasy, ża 
rokowania z Krymem zostały zerwana 
ne, ponieważ delegacyu krymska nie miała 
dostatecznych pałnomocnietw. 

NA CZAS PRZEJŚCIOWY. 


Berlin. B. kor. Kanclerz państwa przedłoży, 
sejmowi Rzeszy projekt ustawy, upelnema| 
cniający do gospodarczych zarządzóń w czar 
sie przejściowym. 


| EEEE IR —— REPO IE | 


ADAM KANNENEERG 


słuchacz praw, 
ur. 10 grudnia 1896, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramenlami, 
zasnął w Panu 13 października 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 


L. 19 przy ulicy Studenckiej na miejsce | 


wiecznego spoczynku nastąpi we wlorek ` 
dnia 15 b. m. o godzinie 21/4 po południu, 
na który to smutny obrzęd stroskani mo- 
dzice i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie 
we Środę dnia 16 bm. o godzinie 9 rano 
w kościele 00. Kapucynów. 


z 
Anteni Nikodemowicz 


Dyrekior e k. Wrzędu pozzioweza w Niakowie, 

Kawaler Orderu Franciszka Józefa na wstędze waleczności, 
przeżywszy lat 51, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu d. 13, października 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kapiicy ua cmen- 
tarzu, na miejsce wiecznego Spoczynku 
‘nastąpi we wiorek dnia 15 bm, o godzi- 
nie 4 po południu, na który lo smutny 
obrzęd stroskana żona wraz z córką i rœ 
dziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko- 

iegów Zmarłego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie 
we środę dnia 16 bm. o godzinie 8 rano 
w kościele 00. Karmelitów na Piasku. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać nię nie będzie. 


